Każdy pracujący – to około 3 mln. złotych rocznie dochodu, wynika z podzielenia dochodu przez liczbę pracujących. Przez lata przywróciłem zdolność do pracy, lub ją utrzymałem, u tysięcy ludzi, którym medycyna nic nie mogła pomóc. Wiedza, która pozwala przyczynowo wyleczyć chorych z większości nieuleczalnych chorób, może być łatwo i skutecznie, bo przyczynowo zużyta do wyleczenia naszego kraju z kryzysu i pomocy naszym sąsiadom.

W naszym kraju umiera corocznie niepotrzebnie ponad 200 tysięcy ludzi, w tym duża część w wieku produkcyjnym. Równie dużo staje się niepotrzebnie inwalidami. Mamy prawie najniższą w Europie przeciętną długość życia. Można tę przeciętną wydłużać o (średnio) 5-7 lat na każde dziesięciolecie. Około 70% kobiet w Polsce ma nadwagę. Nadwaga – to choroby, krótkie życie, mało wydajna praca, szczególnie patologiczna czynność umysłu. Już samo odchudzenie naszego narodu z tych niepotrzebnych ok. 300 tysięcy ton nadwagi przyniosłoby znaczne zmniejszenie zapotrzebowania

na żywność. Obecnie około 20% żywności jest przeznaczane na zwiększone zapotrzebowanie na żywność ludzi otyłych. Społeczny koszt jednego chorego na cukrzycę wynosił w ub. roku około

400 tysięcy złotych rocznie. Mamy około 1 mln. chorych na cukrzycę. Proszę policzyć korzyści, jakie możemy uzyskać tylko z wyleczenia chorych na cukrzycę. Podobnie jest z innymi chorobami.

Ludzie wcale nie muszą chorować, nie muszą tak często ginąć w wypadkach, czy stawać się tak często inwalidami. Czynniki powodujące choroby dają krótkie życie, niską wydajność pracy, niską jakość wytworów pracy ludzkiej fachowców oraz niską sprawność umysłu. Niska sprawność umysłów powoduje dalsze straty i niemożność znalezienia skutecznych dróg naprawy. Nie dlatego nasz naród od czasów Zygmunta Augusta jest narodem coraz to biedniejszym, bardziej chorym, mniej rozumnym, częściej bitym, że chce być takim. Jest nim dlatego, że nie wie, jak być innym. Nie wie

od wielu lat, i nie wie obecnie, i nie będzie wiedział, jeśli będzie usiłował znaleźć drogi wyjścia przy pomocy dotychczas stosowanych metod. Nadal jeszcze mam nadzieję, że i w naszym kraju znajdą się ludzie, którzy potrafią z mojej wiedzy skorzystać.

Jan Kwaśniewski

Załączniki: szt. 7 na 31 stronach.

NIECO HISTORII

        LIST DO CZESŁAWA KISZCZAKA (cz. III)
Chciałem jeszcze dodać komentarz na dzisiaj.

Minęło 16 lat od napisania tego listu, a liczba chorych na cukrzycę przekroczyła  2 mln., (czyli jest:

nie 1 mln., a 2 mln.).

Oczywiście list napisałem w czasach, gdy władze odpisywały na listy, dlatego pozwolę sobie Państwa zapoznać z tym, co mi odpisano:

11.11.1988 r. 

Komitet Rady Ministrów ds. Przestrzegania Prawa,

Porządku Publicznego i Dyscypliny Społecznej […]

Obywatel dr Jan Kwaśniewski,

Ciechocinek

W imieniu Przewodniczącego Komitetu RM ds. PPP i DS. generała broni Czesława Kiszczaka serdecznie dziękuję za przekazanie uwag przy piśmie z dnia 19.09.1988 r.

Pragnę wyrazić nadzieję, że zostanę dobrze zrozumiany, jeśli sformułuję pogląd, iż sprawy przedstawione we wspomnianym liście nie mogą być przedmiotem obrad Okrągłego Stołu, choć są one interesujące. Reprezentuję natomiast stanowisko, że wszystko, co może przysłużyć się dobru ogólnospołecznemu, którego jedną z wybitnych kategorii jest zdrowie człowieka, powinno być doświadczane i upowszechniane. Taki jest również mój stosunek do Pańskiej działalności i do uzyskiwanych dotychczas przez Pana rezultatów.

Niestety, jak Panu wiadomo, Komitet nasz nie posiada możliwości wpływania na stanowiska i decyzje 

czynników i organów służby zdrowia, które w Polsce ustawowo uprawnione są do oceny problemów

zakresu profilaktyki leczniczej oraz metod leczenia. Stąd też nie jesteśmy w stanie podjąć bezpośrednich działań w opisywanej przez Pana sprawie. Tym niemniej będziemy się starali nią w odpowiednim zakresie interesować, także w odniesieniu do wpływów i na szersze stosunki społeczne

i ekonomiczne. Serdecznie życzę dalszego powodzenia oraz satysfakcji z tej humanitarnej działalności.

Łączę wyrazy szacunku

Generał Dywizji Lucjan Czubiński,

Minister Spraw wewnętrznych i Prokurator Generalny i Zastępca Przewodniczącego Komitetu Rady Ministrów ds. Przestrzegania Prawa, Porządku Publicznego i Dyscypliny Społecznej

Dziękuję Państwu.

Jan Kwaśniewski







